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PRawdziwi mędrcy uważali świat 
iako widowiſko natury, jako zbiór 

tych cudów, które równie iaśnieią w 
porządku y biegu ciat niebieOdch^y 
naymnieyfzey cząfteczcc zioika, w 
iednym robaczku: świat ten ftaie ſię do 
wyłożenia trudnym, flkoro nie tunaią 
pierw ſzego je l te f tw azu  pełnie doflcona. 
iegOj który Jego ieft ftworuą; Boga, kto- 
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rego mądrość wymyśiiia to tak prze­
dziwne ułożenie, a ktorcgo potęga ie 
wykonała, Byłaż kiedy więkſza ślepota, 
błąd niefjrzyzwoitſzy iak ten,który po­
czątek pięknego porządku przypiſuie 
dziwa&wu próżnego loſu? który do-  
ſzuka źrzodta związków tak rozlicz­
nych, tak odmiennych, tak przyzwo­
itych rodzeniu, zachowaniu, y dobremu 
byciu iltoe ftworzonych, wtym żela­
znym łańcuchu którym, iak ſądzą, Ikrę- 
powane ſą przez tyrana, <ttorego wyro­
kiem zowią? Nie nie, w którąkolwiek 
ftronę rzuciemy okiem, h\b poydziemy, 
tam wſzyftko ogłaſza ftawę y wielkość, 
mądrość, y dobroć BOGA, ktorego 
czciemy, tego w którym mamy życie, 
ruchawość, y iefteftwo.

Ale gdy z uważania tego świata 
Fizycznego, poydziemy do zaftano- 
wienia fię nad światem moralnym, wi­
dok zdaie hę odmieniać, y światłość 
doſkonaiośfci Boflkich przycimiać, y 
ledwo gęfte na to mi aft nie naftę- 
puią ciemności, Co lądzie o tych

w ſ z y -
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wſzyfikich żyjących ftworzeniach , 
rofprofzonych po ziemi naſzey,a ſzcze­
go Iniey o tych, iitore rozum w wydziale 
wzięły? N a co te cienie nie ſkpnczone 
prawdę w mocy ich duſzy y w rozwi- 
ianiu %  ich wiadomości? Na co ta nie- 
wiadomość tego, czym ſą, ta niepew­
ność względem, początku y przezna­
czenia ſwoiego? Na co ta pow od i  wfzel- 
kiego gatunku niefzczęśliwosci, które 
ich uftawicznie napadała, y Które w je­
dnych ſą całą życia ich oknową, w dru­
gich truią przemiiaiącę chwile, kto- 
reby iefzcz.ę flodycz jakąkolwiek przy­
nieść mogły? trzebaż fię było rodzić 
na męczarnią, y  przez te utrapienia dą­
żyć do śmierci, nie mogąc fię upewnić, 
czy to życie ieft początkiem lepſzego, 
czyli poprzedniczym gorſzego y opła*' 
fcanſzego ftanu? G dzie  ieft Bog w p o -  
śrzod tego zamieſzania,tych nierządów? 
Czy mu Gę nafze nędze podobała? lub  
też zabiedz im nie może?Niech fię po­
każe. Niech pod» pomocną rękę tylu nie­
szczęśliwym, gotowym do przeklinania,

iak ow.w



jak ow Job, iftności -ſwoie), Niech 
w f t r z y m u r a ſ z n e  przykrości tych, kto- , 
rzy iemu ufaią! Niech za wiłyczi mowy 
bezbożników, któryy zapierają y mą­
dre rozporządzeni-,, jego Opatrzności,  
y pofilki ſkuteczne tafki»

Te pytania ſą ſpra wiedli we, czyli 
przynaymnićy lą poswolone.Bog zawſze 
ieft.gorow, tak mówiąc, ſprawić '  fię z 
ſw&ich póftęjpkow,yufpra-wiedliwić.dro, 
gi ſwoie. Nigdy nie przeftat by.dź lito­
ściwym dla ludzi ,  a zwlaſzcza tych, 
którzy % Go boją y kochają, Ale chce 
tego, żeby do w ie'd ziay ſzfiię  o Jego w o­
li, oneyże podlegali, y aby rezygnacya, 
ufność, przywróciły tam fpokoynaść,' 
gdzie nayiywpze-panowały wzrufzehia. 
Jako światło dzienne nigdy niegaśnie, 
y po zupełnym zaćmieniu', lub  okrop- 
ney burzy ,  widzieć ie znowu poka­
zujące (if w równym blafhu, tak, iaki 
kalwiek będzie ftan nafz, w który ni ſif 
poftanowionem i fcydź w idziemy,y ofta- 
tecznośći, do których bywamy jn-zy- 
wiedzeni,  nie podobna ieft, aby Bog

ſpuścit
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fpuścił z oka, aby zapomniał, aby o- 
puścił te (tworzenia, które go wzywaią. 
Słońce może zniknąć, ńiebo, y ziemia 
przeminąć, a prawda Jego, wierność,ty 
dobroczynność naymnicyſsego nie od- 
niefie uſżczerbku.

Takim,lakiem dopiero tu opiſaf, (two­
rzeniom , pociechy ſą rńeiakim po­
ili krem codziennym, ktorego im doda­
wać potrzeba bardzo pilnie, aby z wy- 
niſzczenia nie zginęły, aby nie upadły 
pod'ciężarem, który ich tłumi, Szczę­
ściem, te źrzodła z których te pociechy 
czerpać mo na, ſą rozliczne, obfi te ,  
n iewyczerpane.  Jako natura napełniła 
wfzyftkie kraie lekarftwami, chorobom 
tam panuiacym właściwemu iakodzi- 
ki człowiek znayduie w lafach zioła, 
które czaſem prędſzy y dzielnieyfzy fku- 
tek przynoſzą, niż kompozycye lekar- 
Ckie; można takoż mowjć, że ſą d la  
wſzyftkich nędzriych ulgi w ich doli, 
które im tylko pokazać y przyłożyć 
p o t rz e b a . Jeżeli ta ziemia ieft rozle­
głym ſzpitalem, w ktorego opaſaniu

y pałace
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y pałace fię znayduią równie iak y 
chałupy; ci którzy w nich giną, giną 
tylko przez -nieſpoſobność lub nie u sy­
tość drugich: niemaſz zakątka,gdzieby 
nie mogły zayść Elixzyry y balſamy, nie 
maſz chorych, ktorychby podratować y 
przyprowadzić do polepfzęnia cifu/.*' 
ſzeao lub krotſzegp nie można, ieżeli 
machina ciała., ludzkiego nie ieft iąſzczę 
if totnie zepſuta..

Na poznanie, ze pociecha ieft grun­
towna y rzeczy wifta, t rzeba  fobie tę 
założyć propozycyą: Człowiek nie make 
znojić zaąney dolegliwości, ktoreyby Bog 
zabiedz nie mógł, y  nie chciał. Pufzcza- 
my fię W niezmierną drogę: uwagi nałże 
mogłyby fię w niey zawikłać, zaſtanow- 
m y ie więc nad czterma ſzczegulniey- 
ſzemi rzeczami, którym przypifuiemy 
wſzyftkie nędze ludzkie, Słabość ro­
zum u ,  ftabość ſerca, poczucie do le­
gliwości terażnieyfzych, boiaźn przy- 
ſzfych.

Człowiek dla  tego tylko między 
wſzyftkiemi prym trzyma zwierzęcy,

które
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kttjre pokrywają, z nim horyzontu na- ‘ 
ſzego powierzchowność, że ieft ob d a ­
rzony początkiem wiadomości y u -  
wagi, że ma praywiley ppfiadania Jc- 
fteitwa mogącego myśleć, czynię po­
równanie między wielą propozycyaiai, 
y wyciągać z nich prawdy, nad kto- 
remi toż famo zadziwia fię iefteftwo, 
czyli , iaśniey mówiąc,że ma duſzę ro­
zumną y nieśmiertelny,ducha pochodzą* 
cegood Bogay doNiego powrocie ma­
jącego. Nie można dofyć wydziwić hę, 
iak ten duch zacząwſzy od nabywania 
pierwſzych wyobrażeń grubych y za­
witych, które mu podaią zmyffy przy 
wftępie w tę drogę,może Gę podnieść do 
ſzperań tak g łębokich , do docho­
dzenia tak ważnego, do uwag tak 
wyſokich, iak ſą owe, które dziś  u- 
mieiętności ludzkie w obrębie ſwoitn 
zamykaią.

Ale acz prawdziwa ieft to, cośmy do­
piero powiedzieli, można iednak o~ 
płakać ftabość rozumu ludzkiego, że, 
nie wpadaiąc w żadne przeciwieńftwo,

’ można



można mówić; źe co* famo ftwurzenic, k tó r e  w  
pewne momenta y w pewnym {pofobie zdaie fie 
byd ś  dębem, ktorego wierzchołek wzbiia Gę w  
obłoki,  (iaie Gę ftabę y  u łom nj trtcinj; żeby  
ten fam duch, który przyświeca iako iaſjta 'gwia­
zda, n ie  ftał fię nikczemnym, y i u ź  iuż zga ſn jc  
maięcym św;a>'ełkiem.

A naprzód patrzgc na ca ły  rodzay lu d z k i , 
iak mała ieft liczba owych rozumow rozległych ,  
które byftrzeyſze od b ly fkaw ky ,  pufzczaię fie 
w  niezmierne krainy niebiefkie , a potym nagle  
zftępuif  w przepaść ziemfką, albo na z b u n to w a ­
nie przepaści głgbſzey iefzcze, ,to ieft iefteftwa  
nafzego. Nie  wfzyftkie  czafy y  wfzyftkie miey-  
ſca wydaię ludzi tych, urodzonych do oświecania  
drugich, lsdwo w o k o ł o  ſześcindzieli jt  w ieków  
Ztuyda Gę niektórzy, którzy by fig tym polzczycid 
mogli.

Motłoch g łupiego pofpolftwa zaludnia miaſia, 
yw(Te, y  idzie ślepo ja temi, którzy nim rządzę,  
jak owce na łeb lecę w przepaść, by leby  pigrwſza 
z nich w  n i |  ſkoczyła. Z drugiey ftrony, te : a- 
w e t  orły, które fię w y n o ſz j  tak wyfoko, trzebaź 
5e przytaczać za powod mocy lub ftabości ro­
zumu ludzkiego?' 'Mogfbym pokazać, że vim har- 
dstiey kto rozmnaża ſw e  wiadomości, tvm lep iey  
poznaie iak ſ§ ograniczone, y  że prawdziwa u- 
mieiętność zależy w  przekonaniu nas o nieu-  
mieigtności naſzev. M ógłbym ukazać błędy , 
zdrożności, upadki tych, którzy świat zadziwiali 
przenikłością y  przymiotami; mówię tylko, że w 
t e y  mierze iako y  w innev, naymędrſzy z Krolow, 
gd v b y  znał wiek naſz, tak iak ſw oy, zawołałby  
z rown§ mocą y  prawdę, iak, in Ećfoſtafte uczy. 
n i ł : ProŁność próżności v wſzyjlko p ro in o ś t ,
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